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Wielki rzeanik 
na trybunie amerykańskiej 

mowa M bankiecie paUtycmym ar Naw Yorku 
NOWY JORK 19.5.' Przy u-

iłziale blisko 700 osób odbyt się 
V hotelu „Astor" bankiet na 
cześć I. Paderewskiego, wyda­
ny staraniem Izby handlowe] 
polsko • amerykańskiej. 

Przewodniczyli: b. poseł Sta 
nów Zjednoczonych w Warsza­
wie Stetson, prezes CouncU Fo-
Telgn Reiatlons, b. ambasador. 
kandydat na prezydenta John 
Davles i ambasador Morgentau, 
przewodniczący Clvjc Forum. 
W bankiecie wzięli udział: am­
basador R. P. Filipowicz oraz 
najwybitniejsi przedstawiciele 
amerykańskiego świata polttycz 
nego, finansowego I toulturallne-
go, a m. in. Newton Baker, Ni­
cholas Murray, Butler, Samuel 
Vauclain, Isaiah Baumann, Adolf 
Ochs, Fdllks Warburg, Charles 
Dewey, Harriman, a także licz­
ni reprezentanci Polonjl, wiród 
nich Wojciech Kossak, Styka, 
Olejniczak, Świetlik, Węigrzy-
nek. Obecna była również sę­
dziwa wdowa po Edisonie. 

Gości powitał p, Stetson, po­
czerni zabrał głos am/basador Fi­
lipowicz, podkreślając zasługi 
Paderewskiego w doniosłych 
chwilach historycznych. 

Mówca wspomniał m. te. o u-
fundowanych przez Paderew­
skiego pomnikach króla Jagieł­
ły w Krakowie I prezydenta 
Wilsona w Poznaniu, podniósł 
również zasługi Paderewskiego 
położone w czasie konferencji 
pokojowej oraz w dziedzinie u-
trwalenia przyjaźni polsko-ame-
rykańsklej, zapoczątkowanej w 
wieku 18-ym. 

Ambasador Davies zaznaczył, 
ie Paderewski Jest ze wszyst­
kich meżdw stanu, nieurodzo-
nych na ziemi amerykańskiej, 
jnajWiższym serca narodu a-
•merykańsklego. 

Przyjęty dłukotrwałemi okla-
•kaml 1 powstaniem zebranych, 
Paderewski wygłosił przeszło 
godzinne przemówienie, w któ-
rem podkreślfł prawa historycz­
ne, ekonomiczne i etnograficzne 
Polski do Pomorza. 

Przeciwstawił następnie do-
datne położenie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce pod wzglę­
dem politycznym i oświato­
wym położenl-u mniejszości pol­
skiej w Niemczech, ilustrując 
W e wywody danemi statystycz 
neml w zakresie szkolnictwa o-
raz reprezentacji parlamentar­
nej w obu krajach. Polska — mó 
wił Paderewski — jest krajem 
pokojowym. , 

Jedyny jej krół, nazwany 
Wielkim, Kazimierz, był miłośni 
kłem pokoju. Polska nie chce 
wojny, jednakże W razie narzu­
cenia jej będzie umiała się bro­
nić do ostatniej kropli krwi. Nic 
należy zapominać jednak, że w 
Niemczech jest dziś 4 miljony 
komunistów, którzy w razie woj 
ny z Polską staną się wiełkiem 
niebezpieczeństwem dla całej 
cywilizacji zachodniej. 

Podniósłszy znaczenie Nie­
miec w dorobku cywilizacyj­
nym ludzkości oraz sympatie 
Niemiec dla Polski w r. 1848 — 
mówca oświadczył, iż protago^ 
nistaml nienawiści do Polski są 
dzisiaj Prusacy, wychowani w 
tradycji Fryderyka Wielkiego. 
Inicjatora rozbiorów Polski. 

Mowę swą zakończył Pade­
rewski cytatą SzyHera: „Prze­
kleństwem złego czynu Jest, że 
Eto zawsze zło rodzić musi". 

Zebranie zakończyło się entu­

zjastyczną owacją dla Paderew 
skiego. 

* 
BfeKUN, ISA — Td. wł. — Nowo­

jorska mowa Paderewskiego o Polsce 
i półkolu, Jak można się było spodzie­
wać, nie przeszła betz echa w Niem­
czech. Prasa poiemlluje z wywodami 
o. polskiego premiera 1 zarzuca mvi 
uprawianie tendencyjne] propagandy 
antynleinlecklej w Ameryce oraz u-
Jawnlenic polskich tendencyj zabor­
czych. 

Jeell Paderewski mówi o „niemiec­
kiej kolonłi Prus Wschodnich", pisze 
„Vosslscbe ZeJlunz", Jest to nic Inne­
go, Jak wyznanie agresywnych zamia­
rów nacjonalistycznych polskich, któ­
rym był on zawsze Wtoki, a którzy nie 
izdołall pozyskać oficjalnych kój war­
szawskich dla swoich szowinistycz­
nych planów. (My) 

Niemieckie okręty wojenne w Gdonahu 
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Porozumienie o rządzie japońskim 
Zadania korpusu oficerskiego uiazqlednlone 

Niemiecki okret wojenny „Schlelsien", wraz z dwoma torpedowcami mary­
narki niemieckiej zawinął do portu w Ckiaftsku. 

PARYŻ, 19.5. — Prasa francuska 
donosi, że według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa mteja utworze­
nia nowego gabinetu japońskiego 
powierzona zostanie Suzuki'emu. 
W skład gabinetu weszliby nietyl 
ko członkowie partii konserwatyw 
nej, lecz i szerqg osobistości kom­
petentnych, dążących do rpzwlą-
zania wielkich zadań narodowych. 

Takie są przynajmniej warunki, 
narzucone przez dowództwo armii, 
a które Suzuki rnlai Już zaakcepto­
wać. 

Miedzy Suzuklm a armią Istnieje 
podobno milcząca umowa, na pod­
stawie której przywódcy ruchu wo) 
skowego postaraliby sle stłumić 
nielonalny ruch polityczny w sze­
regach armii, o Ile Kabinet uczyni 
poważny wysiłek w kierunku po­
prawienia niedoli szerokich warstw 
społecznych. 

Z Innej strony Informują, że .je­
nerał Araki proszony jest ze wszy­
stkich stron, aby nie wyrzekał sic 
władzy. Dokoła jego osoby skupia 
sle wielki ruch generałów I adrni-

Pieniactwo gdańskie przed sadem Genewy 
Rada Ligi Narodów o sporze celnym 

GENEWA, 19.5. Rada Ligi 
Narodów zajęła się dziś sprawą 
action dlrecte w stosunach cel­
nych polsko'- gdańskich. 

Raport i uchwała 
Sprawozdawca angielski, podsekre­

tarz sianu lUliMi, /.łożył w (cl sprawie 
raport, który, wbrew zadaniom Gdań­
ska. pomija kwestie, czy miała miej­
sce action dlrecte. 

Raport podkreśla natomiast, że po­
woływanie sic do procedury z tytułu 
action dlrecte musi być stosowane tyl­
ko w specjalnie ważnych wypadkach 
i nie należy Jej nadużywać. Jak wia­
domo do procedury tej odwołał sic 
Odańsk. 

Sprawozdawca oświadczył dalej i 
zadowoleniem, że może przedłożyć re­
zolucje, przyjęta, przez obie strony. 
Rezolucja oświadcza, że zgodnie z de 
cv/.Ja z 13 marca 1925 roku, prowizo­
ryczne decyzje Wysokiego Komisarza 
w sprawie action directe winny być 
•natychmiast wykonywane stosownie 
do swego ducha i litery. 

Dalej rezolucja oświadcza, że Jest 
bardzo ważne, aby możliwie najszyb­
ciej nastąpiło załatwienie spraw, w 
związku z któreml wyłoniła sle kwe­
stia action direote. I wzywa Wysokie­
go Komisarza do wydania z pomaca 
ekspertów, w uroili wie najkrótszym 
czasie, decyzji w kwestji merytorycz­
nej,- przedstawionej przez strony (cze­
go Polska, — Jak wiadomo — zawsze 
sic domagała). 

Rezolucja stwierdza dalej, że Polska 
zgodziła się wycofać odwołanie sle od 
decyzji Wysokiego Komisarza z 29 
marca 1932 r. Wreszcie rezolucja o-
swiadcza, że dopóki nie nastąpi defini­
tywne załatwienie spraw, przedłożo­
nych Wysokiemu Komisarzowi, posta­
nowienia polskiej ustawy karno - skar­
bowej z 1S marca 1932 roku powinny 
być wykonywane tak, aby nie przesą­
dzały załatwienia spraw, dotyczących 
biernego obrotu uszlachetniającego o-
raz obrotów przez domy składowe. 

Raport i rezolucja zostały je­
dnomyślnie przyjęte przez Ra­
de. 

Mowa p. ziehma 
Następnie zabrał glos przedstawiciel 

Odańska. Ziehm, który oświadczył, że 
sprawa ma wielkie znaczenie dla W: 
M. Gdańska. 

W stosunkach gospodarczych potnie 
dzy Polską a Gdańskiem istnieje obec­
nie wielkie naprężenie i sytuacja taka 
Jest nie do zniesienia dla Gdańska, 
gdyż ruch towarów gdańskich w kie­
runku Połskl Jest niemal całkowicie 
zahamowany. Zmusza to do bezczyn­
ności wszystkie domy handlowe gdań­
skie. które żyją z handlu z Polską, a 
chodzi tu o większość domów i przed­
siębiorstw handlowych w Gdańsku. 

W konkluzji p. Ziehm wyraził na­
dzieję. że obecna sesja przyniesie ko­
niec naprężeniu gospodarczemu mię­
dzy Wolnem Miastem a Polska. 

Przed decyzja Rado 
o obaltco poborów urzędniczych 

Zarówno ministerstwo skart>u, 
Jak i prezydium Rady ministrów 
zajęte są właśnie opracowaniem 
planu kompresji budżetu państwo­
wego o 200 milj. zł. Polowa tej su­
my ma być uzyskana przez reduk­
cje wydatków rzeczowych, druga 
połowa przez obniżkę poborów u-
rzedniczych i wojskowych. 

Dotychczas nie jest leszcze prze 
sadzone, czy obniżka ta będzie 
wprowadzona według grup uposa­
żenia, czy też wedle klas miejsco­
wości. Istnieje ted prawdopodo­
bieństwo, że. obniżka będzie stoso­
wana Jednakowo. W każdym jed­
nak razie nie wyniesie więcej, niż 

10 proc poborów, 
Również rzeczą jest pewną, że 

obniżka pensyij nie będzie obejmo­
wała urzędników i wojskowych w 
stolicy. W ostatnim roku pobory 
urzędnicze na prowincji uległy 
zmniejszeniu o 15 proc., gdy rów­
nocześnie w Warszawie (po odję­
ciu dodatku stołecznego) zmniej­
szyły się o 35 proc. Ponadto kosz­
ty wyżywienia i utrzymania spi-
diy na prowincji znacznie więcej, 
niż w Warszawie, 

Z tych powodów obecna, maksy­
malnie 10-procentowa zniżka pobo­
rów objąć ma tylko urzadników 
na prowincji 

Mowa min. Zaleskiego 
Nasteortie n. minister Zaleski 

zlożyl w sprawie stosunków cel 
nych deklarację, w której podzię 
kowawszy sprawozdawcy o-
świadczyl: 

Rząd polski zawsze był zda­
nia, że trzeba przedewszyst-
kiein unikać stwarzania dokoła 
sprawy gdańskiej atmosfery cią­
głych sporów i nieskończonego 
kontynuowania dyskusji o cha­
rakterze prawnym, a nawet po­
wiedziałbym niemal metafizycz 
nym. 

Z tego tez powodu rząd potskl, 
poszukując, załatwienia Isto> 
nyth' spraw,' poważnych trudno 
ści; natury gospodarczej, wyco­
fał swoje odwołanie od decyzji 
Wysokiego Komisarza z 29 mar­
ca r. b., które dotyczyło jedynie 
czysto formalnej strony drobnej 
kwestji. 

— Rząd mó] — mówił min. Zaleski— | Gdańska wynosi 
ma nadzieję, że załatwienie, do które- nów tona 
Co zmierza, będzie mogło być znalezio 
ne w krótkim czasie l odpowiadać bę­
dzie zarówno Interesom Polski Jak I 
dobrze pojętemu interesowi Gdańska. 

Min. Zaleski wyraził zadowolenie, że 
delegat Gdańska ocenia znaczenie ryn 
ku polskiego lako terenu zbytu dla 
przemysłu i handlu gdańskiego, 

Musze Jednak stwierdzić — mówił 
minister — że Wolne>M>a&to tak długo 
nie będzie mogło w pełni wykorzyity 
wać korzyści, wypływających z lego 
sytuacji geograJicznet) w stosunku do 
zaplecza tak rozległego Jak Polska, do 
póki władze lego nie będą furikcjonowa 
ly w ścisłej zgodzie z ustawodaw­
stwem, obowiązującem na calem tery. 
torjutn cclnem Połskl. 

Na temat skarg gospodarczych dr. 
Zielinu minister Zaleski przytoczył 
kHka cyfr,'.z Których WyttJkŁ-jk o-
brót' towarowy morski, Odańflia.' któ­
ry przed wojną nie przekraczał 2 I pół 
milionów tonn rocznie, w r. 1926 osią 
gnał wysokość 6 milion, tonn, w ciągu 
ostatnich czterech lat, gdy wszystkie 
porty morskie całego świata odczuwa 
ją olbrzymie zmniejszenie się obrotów, 
— roczny obrót towarowy morski 

przeciętnie 8 millo-

Rozdrażnienie zdemaskowanych 
BERLIN 19.5. — Teł. wł. — Nie­

miecko - narodowy „Der Tag" 
przytacza rewelacje „Expressu 
Porannego" o koncentracji naro­
dowo - socjalistycznych oddzia­
łów szturmowych w Gdańsku, za-
opotrując je dłuższym komenta­
rzem. 

Dziennik wywodzi, że informa­
cje te są „owocem zdrady narodo­
wej niemieckich socjal - demokra­
tów". 

— Mamy tutaj do czynienia — 
pisze „Der Ta«" — z faktem 
współdziałania z Polakami, co po-, 

ciągnąć za sobą musi drastyczne 
zarządzenia przeciw odpowiedział 
nym. Jest sprawą rządu dbać, a-
żeby opór Gdańska przeciw pol­
skim zakusom nie był podważany 
przez zdradę narodową. 

Zkolel dziennika daje upust roz­
drażnieniu z powodu przygwożdżę 
nia machinacji hitlerowskich w 
wolnem mieście pod opieką senatu 
gdańskiego i dowodzi, że specjal­
na sytuacja Gdańska nie zezwala 
na rozwiązanie tamtejszych oddzia 
łów szturmowych. (My). 

Pod zarzutem sprzeniewierzenia depozytu 
aresztowane mac Heydukowskiego 

Krążyła wczoraj w Warszawie 
sensacyjna pogłoska o Samobój­
stwie zanego adwokata Stefana 
Heydukowskiego, pułkownika re­
zerwy korpusu sadowego. 

Adw. Heydukowski popełnić 
miał samobójstwo w więzieniu 
śledczem przy ul. Drugiej. 

Pogłoska ta okazała sle niepraw 
dziwą. Adw. Heydukowski znajduje 
się w więzieniu, zamachu samo­
bójczego nie popełnił. . 

Został on aresztowany kilka dni 
temu z polecenia prokuratora pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 16.000 
złotych depozytu spadkowego. 

Adw. Heydukowski prowadził 
proces spadkowy. 

Po zakończeniu sprawy kHent 
jego zgłosihsię w sobotę do niego, 
prosząc o wydanie mu depozytu. 
Okazało się, że Heydukowski nie 
był w stanic pieniędzy oddać. 

Tłumaczył klientowi, że sumę 
oddał na przechowanie do safesu 
przyjaciela. Przyjaciel ten popełnił 
samobójstwo. 

Po otwarciu safesu nie znalezio­
no w nim żadnych pieniędzy. 

Heydukowski próbował rozmai­

cie dojść z klientem do porozumie­
nia, Jednak bezskutecznie. 

Nie mogąc znaleźć wyjścia z za-
wiklanej sytuacji, adwokat dwukro 
tnie przed aresztowaniem usiłował 
targnąć się na swe życie. Klient 
zwrócił się do rady adwokackiej i 
do prokuratora ze skargą. Rada 

Cyfry, przytoczone przez min. Zale­
skiego, wywołały duże wrażenie. 

Polemika 
Dr. Ziclmi w replice powołał się na 

oplnję Jakiegoś dziennikarza niemiec­
kiego, który gdzieś kiedyś napisał, że 
na import I eksport morski Gdańska 
składa się przedewszystkictn ruda że­

laza I węgla przeniosła do innego por-
malo wartościowe, że Gdańskowi 
<tu, co zresztą z łatwością może uczy­
nić. 

Min. Zaleski w odpowiedzi oświad­
czył, że chyta przedstawiciel Gdańska I 
nie chce przez to wskazać, że pragnie I 
aby Polska Import i eksport rudy łe- i 
laza 1 węgła przeniosła do innego, co 
zresztą z łatwością może uczynć. I 

Dr. Ziehm zrozumiał aluzję I szplesz 
nie zapewnił, iż nie zamierzał sugero­
wać Polsce pomijania Gdańska 1 o-
świadczył, że Odańsk będzie wykony 
wal przepisy celne. 

Apel do obu slron 
Na zakończenie hr. Gravlna oraz re­

ferent min. Bden zwrócił sie do obu' 
stron ż apelem o pomoc w ustalaniu 
takich stosunków gospodarczych po­
między Polską a Gdańskiem, któreby 
nie dawały powodów do wnoszenia 
skarg przed forum Ligi Narodów. 

Min. Eden zwrócił się Jeszcze z ape­
lem do prasy, ażeby przez publikowa­
nie złośliwych informacyj nic utrudnia­
ła współżycia polsko - gdańskiego. 

Należy sądzić, że miał on na myśli 
opublikowaną niedawno przez „Daily ' 
Fupress" wiadomość o bllsklem za-, 
Jęciu Gdańska przez polskie siły zbroi i 
ne. 

W ten sposób zakończony zo 
stał Jeden z etapów zatargu cel­
nego polsko - gdańskiego, które 
go punkt ciężkości przenosi się 
znowu na hr- Qravinę, zgodnie z 
brzmieniem rewolucji Rady Lig' 
Narodów, mocą której wezwany 
on został do wydawania meryto 
Tycznych rozstrzygnięć. 

rałów, którzy mieli mu powierzy! 
misję prowadzenia rokowań z kala 
ciem Saotnjl,, aby mu przedstawia 
żądania armjl I marynarki. 

Na ewentualnego premiera na­
cjonalistycznego gabinetu wysu* 
wana jest kandydatura barona Hl-
ratiuma. wiceprzewodniczącego ra 
dy cywilnej, pozostającego w ści­
słych stosunkach z Krupą wojsko­
wa Hlranuma. Hlranuma jest twór 
cą partii Kokuhonsza, czyli towa* 
rzystwa „Ducha Narodoweło", 
najbardziej poważanego I umlarka 
wanego z ugrupowań nacjonalisty* 
cztiych. 

TOKJO. 19.5. — Pomiędzy rrrnib 
strwn Suzuki a gen. Araki doszło, 
Jak słychać, do porozumienia co 
do charakteru przyszłego rządu. 

PARYŻ, 19.5. — Wybitni przed­
stawiciele JaponJl w Paryit twier­
dzą. że, presja wywierana i jednel 
strony przez Ligę Narodów, s dru­
giej przez Stany Zjednoczone rut 
rząd japoński w celu wyrzeczenia 
się korzyści, uzyskanych w akcji 
militarnej w Szanghaju, wywołają 
żywe niezadowolenie w JtponjL 

Koła wojskowe ,sa również nie­
zadowolone z uległości władz J*«: 
pońskich wobec żądań Ligi Naro­
dów w kwestji mandżurskiej. 

Przyszły rząd tokijski będzie mn-
slal uwzględnić żądania kół woj­
skowych, a być może nawet przy* 
Jąć reprezentantów tych kół W| 
skład gabinetu. 

Ogóinle żywi się wśród tutej­
szych sfer Japońskich nadzieję, zet 
tragiczne wypadki ostatnich dni 
nie powtórką się, oraz, że energicz­
ne represje pozwolą na przywró­
cenie dyscypliny pomiędzy mło­
dzieżą wojskową, opanowaną „fa­
natyzmem patriotycznym". 

Konno przez Europę? 

AmazoiiKa holenderska p. Linda Klia-. 
chowstróm w podróży konne) pi- Eu­
ropie przybyła onegdaj do Warszawya 

-e ' 

P. Herriot u prezydenta Lebruifa 
Wszechstronna rożnowa informacyjna 

lu
PJ^?Yi.Ż*, 19-5

li—,P«yw6dca parlbyła sprawa konferencji lozańskiej. 
tjl radykalnej Herrioi przyjęty był ponieważ — jak zaznacza dzlen-
wczora] przez ̂ prezydenta republl-inik — Herriot jest powszechnie u-
ki Lebruna. Podczas konferencji, 

& 2 ^ ! r ! ! ^ ^ J £ która trwafa przeszło godzinę, po-
ruszone zostały wszystkie k-we-

dukowskiemu postępowanie dyscy 
plmame, prokurator zaś polecił go 
aresztować. . 

Wczoraj zjawiła się podobno w 
więzieniu delegacja oficerów garnl 
zonu warszawskiego, która badać 
miała sprawę z punktu widzenia 
honoru oficerskiego. 

Heydukowski znany był na tere­
nie sądów warszawskich, jako o-
brońca w procesach wojskowych. 

Służył on w czasie wojny w ar-
mji rosyjskiej, następuje w oddzia­
łach Dowbora - Muśnickiego. W 
1917 roku pozostawał na służbie 
Wehrmachtu w Warszawie. W ar­
mjl polskiej służył w korpusie są­
dowym, a zemerytowany rozpo­
czął praktykę adwokacką. 

Obrony jego podjął sle adw. Mle 
czyslaw Ettinger. 

ważany za następcę Tardleu na 
stanowisku ministra spraw za­
granicznych. 

Nasiennie pismo oświadcza, że 
w kołach parlamentarnych zaryso­
wuje się zupem/e wyraźnie dąże­
nie do stworzenia Kabinetu szero­
kiej koncentracji, opartego na wn 
kszości jeszcze nie skrystalizowa­
ne], wydaje się wszakże rzeczą pe 
wna, że nie dojdzie ,do skutku rząd 
kartelu. 

• , 

Tylko 70 osób zginęło 
ar katastraflt „fieorge Pnłllppari"" 

PARYŻ, 19.5. Według doniesień 
Havasa z Adenu ze spisu nazwisk 
uratowanych rozbitków „(ieorge 
Phllrpparł" wynika, że w kacastro-
lle zginęło 70 osób. 

Wśród rannych znajdule się zna­
ny francuski literat I dziennikarz, 
Albert Londres. koresDondłoł Kur-i 

lem Czerwonego w Szanghaju, 
oraz generalny prokurator Indo-
cbła, który Jechał na urlop do Frań 

Raport kapitana okrętu, zawie­
rający szczegóły katastrofy, Jesz­
cze do Marsylii oto nadszedł. 

stje, związane z sytuacja polltycz-
no-varlamentarną oraz ze sprawą 
składu przyszłego rządu. 

Z kół miarodajnych donoszą, że 
konferencja ta miała charakter ści 
śle informacyjny. 

Omawiając wczorajszą rozmowę 
prezydenta Lebruna z Herriotem, 
,JLe Matin" wyraża przypuszcze­
nie, że przedmiotem tej rozmowy 1 

Ukwidacia misji wojskowej francuskrej 
od 1 sierpnia r. b. 

P. A. T. donosi: 
Jak dowiadujemy się, wojsko­

wa misja francuska lądowa i mor 
ska; cMubnie wywiązawszy się 

Badanie rdzeń a mózgowego Gorgufowa 
dla orzeczenia poczytalności 

PARYŻ, 19.5. — Goreutow pod 
dany został wczoraj operaq'i na-
kłocia lełtówi. Uzyskana w ten 
sposób substancja mózgowo-rdze 
nlowa da możność stwierdzenia, 
ćzy opony mózgowe Gongułowa 
są 'stotnie zakażone i czy w Jego 
organizmie może sie rozwinąć 

a t t * nfM.tp.'nnurv 

ze swych zadań współpracy z 
naszem wojskiem, ulega likw"-
dacji,z dniem l.VHl r. b 

O Heby tak było w istocie fe> 
obrońcy oskarżonego mają wido 
ki powodzenia przy postawieniu 
tezy .niepoczytalności Gorculo-
wa. 

Orzeczenia lekarzy oczekiwać 
tależy dopiero za dwa Jub trzy 
iVgodllrC 



Rok XIII. Piątek 20 maja 1932 r. 

Więcej zrozumienia I ustępstw 
W sprawie zlikwidowania strajku włókienniczego 
Jak wiadomo, białostocki prze­

mysł włókienniczy zajmuje po­
czesne miejsce w życiu gospo-
darczem kraju. Nie zważając 
na wszelkie trudności przemysł 
ten zdobywał sobie rynki za­
graniczne i krajowe, dając za­
trudnienie rzeszom robotników. 

W obecnej chwili, c h w i l i 
kryzysu gospodarczego, nieste­
ty, w Mieście naszem trwa od 
paru tygodni strajk robotników 
przemysłu włókienniczego. 

Nie wdając sic. narazie w 
rozważanie podłoża, na jakiem 
strajk powstał zmuszeni jesteś­
my wskazać, ze zarówno w in 
teresie przemysłowców jak i ro­
botników leży możliwie szyb­
kie zlikwidowanie strajku, któ­
rego wynikiem poza pozbawie­
niem tysięcy robotników i ich 
rodzin chleba może być rów­
nież i wyparcie przemysłu bia­
łostockiego z rynków, zdoby­

tych z wielkim trudem. Obie 
strony muszą wykazać zrozu­
mienie powagi sytuacji i nie­
zwłocznie pójść na wzajemne 
ustępstwa dla dobra wspólnej 
sprawy. 

Pożądanem byłoby, aby inicja­
tywę ponownego nawiązania 
pertraktacyj pomiędzy przemys­
łowcami' a robotnikami ujęła o-
soba, do której obie strony od­
noszą się z pełnem zaufaniem. 

W a l n e z 
Koła Przylaclol LI 

Przypominamy, że dziś o godz. 
19-ej w pierwszym terminie i o 
godz. 19 min. 30 w 2-im w sali 
konferencyjnej Urzędu Woje­
wódzkiego pod przewodnictwem 
Pana Wojewody M. Zyndram-
Kościałkowskiego odbędzie się 
Walne Zebranie sprawozdaw­
cze Koła Przyjaciół Literatury 
i Sztuki. 

Porządek dzienny m. in. za­
wiera: zagajenie, sprawozdanie 
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Piękny przykład ofiarności 
godny Jakna|szerszego naśladowania 

Pracownicy Urzędu Tele-Teoh-
nicznego w Białymstoku na za­
braniu w dn. 16 bm. jednogło­

śnie postanowili nadal opodat­
kować się na bezrobotnych do 
dnia I-go października. 

Obrady grupy parlamentarnej B.B.W.R. 
Wczoraj w Białymstoku od­

było się posiedzenie grupy par-

Biblioteka otrzymała nowy lokal 
Wobec zlikwidowania sic cu 

kiernł p. Lubczyńskiego, która 
zajmowała frontowy lokal w 
domu magistrackim przy ul. Ry­
nek Kościuszki, kierownictwo 
Biblioteki Miejskiej zwróciło się 
do Magistratu z prośbą o prze­
kazanie tego lokahi dla po­
trzeb Biblioteki. W tych dniach 
powyższą sprawę rozpatrywała 
specjalna magistracka komisja, 
która biorąc pod uwagę, i ł 
obecnie biblioteka stale rozsze­
rza swe Agendy oraz znaczną 

Z Wolew. Komitetu 
do spraw bezrobocia 

W sali konferencyjnej Sta­
rostwa Grodzkiego Białostockie­
go w dniu dzisiejszym o godz. 
18-tej odbędzie się posiedzenie 
Sekcji Propagandowej Woje­
wódzkiego Komitetu do spraw 
bezrobocia. 

frekwencję w Czytelni posta­
nowiła oddać ten lokal do użyt­
ku Biblioteki. 

PRZ0DUJr}C€ ŚRODHI DO 
PIELCGNOWANIA ZąBÓUJ 

Nowe stacje Oplehl nad Mathą I Dzieckiem 
w niedzielę 22 bm. w Wa­

silkowie i Czarnej Wsi odbę­
dzie się uroczystość poświęce­
nia i otwarcia 2 niezmiernie 
pożytecznych instytucyj opie­
kuńczych: Stacyj Opieki nad 
matką i dzieckiem.. Społeczeń­
stwo Wasilkowa i Czarnej Wsi 
czyni przygotowania do jaknaj-
bardziej uroczystego powitania 
Pana Wojewody M. Zyndram-
Kościałkowskiego, który doko­
na otwarcia, w towarzystwie 
gospodarza powiatu p. Starosty 
inż. St. Michałowskiego. 

Powiatowy Zarząd T-wa „Przy­
stań" prosił Panią Wojewodzi­

nę, aby również zaszczyciła 
swą obecnością te uroczysto­
ści. 

lamentarnej B.B.W.R. Przewod­
niczył senator p. Roman. W 
obradach wziął udział również 
Pan Wojewoda. Konferencja 
trwała kilka godzin. 

Konferencja poświęcona była 
omówieniu przedewszystbiem 
zagadnień gospodarczych woje­
wództwa białostockiego a zwła­
szcza racjonalnej pomocy dla rol­
nictwa, w tej dziedzinie powzię­
to cały szereg dezyderatów. 

/.kolei Zjazd zajął się spra­
wami organizacyjnemi B.B.W.R. 
postanawiając m. in. zwołać po­
siedzenie Rady Wojewódzkiej 
Bezpartyjnego Bloku na dzień 
5-go czerwca. 

DoraźM^poinoc 
dla powodzian 

Pan Wojewoda przekazał na 
cele doraźnej pomocy dla po­
wodzian na ręce p. Starosty 
grodzieńskiego 3.000 zł. i na rę­
ce p. Starosty augustowskiego 
2.550 zł. 

Komunikat 
Związek Oficerów Rezerwy 

przypomina członków kolegom, 
że w dniach 20 i 21 b. m. na 
strzelnicy przy ul. Branickiego 
w godz, od 16 do 19 odbędą 
się treningi strzelania. 

Ile dała kwesta uliczna 
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża 

Kwesty uliczne na rzecz Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w 
dniach 15—16 b. m. przyniosły 
846 zł. 41 gr. Taką imponującą 

kwotę w obecnym kryzysie za­
wdzięczać należy pracy kwe-
starek i ofiarności białostoc­
kiego społeczeństwa. 

Koncert wiosenny w Szkole iluzycznej im. Fr. Chopina 
W sobotę, dnia 21 b. ni. o 

godz. 19 min. 30 w Szkole Mu-

Morderca przed Sądem 
Dziś na wokandzie Sądu 

Okręgowego w Białymstoku 
wśród innych figuruje sprawa 
21-letniego Antoniego Busłow-
skiego, osk. z art. 455 K.K. p. 12. 

Zasiądzie on na ławie oskarżo-
' nych za to, że w dniu 19 listo­

pada r. ub. we wsi Chodorów-
ka-Stara, gm. Suchowola, mając 
na tle majątkowem porachunki 
z Paulina Piotrowską, dwukrot­
nie uderzył ją ubuchera siekiery 
w głowę, skutkiem czego na­
stąpiła śmierć 

zycznej im. Fr. Chopina odbę­
dzie się wielki konccrt-wiosen-
ny przy udziale miejscowych 
sił artystycznych. Prof. Zofja 
Michałowska - Wolańska (forte­
pian), Zofja Krzyżanowska 
(śpiew), T. Kotowicz (skrzypce). 
L. Aronsonowa i Z. Stermińska 
przy fortepianie. Do programu 
wchodzą utwory: Beethoven, 
Chopin, Czajkowski, Mendel-
sohn, Liszt i inni. Dochód prze­
znacza się na budowę Pomnika* 
Kościoła św. Rocha. 

APOLLO 
D Z I Ś 

PREMJERA 
Pocz. 680, 880, 10" 

Najnowszy urcylilm 
W. VAN DYKA 

Twórcy filmów 
. . P O G A N I N " 
. .BIAŁE C I Ś N I E " 
..THADER H O R N " 

PONADTO 
S e n s a c j a ! 

•"ftniw«a 
tresowanych 

P S Ó W 
w operetce p. t, 

POWABY i NAMIĘTNOŚCI WIELKOMIEJSKIEGO ŻYCIA! 
RAJSKA SIELANKA NA POŁUDNIOWYCH WYSPACH! 
Problem odrębności ras) Płomień tropikalnego temperamentu! 

KOCHflHKfliTflHITII 
•

... Na dalekich wyspach kolorowych, w najbardziej uroczym 
zakątku świata, rozgrywa się dramat niezwykłej miłości... 

PŁOMIENNA HISZPANKA 

CONCHITA M0NTENEGR0 
tytułową rolą powyższego filmu, wysunęła się na czoło gwiazd 

Trubadurzy Psiej Operetki 

kolo Lwowa ' 
,. Najsilniejsze zdrojowisko 

siarczanu - borowinowe 

SEZON KĄPIELOWY 
od 1 mała do konta września 

| W sezonie I-szym I IH-cim 
specjalne zniżki. 

Inlormacyj udziela: Zarząd Zdrojowy. 

HISTORJA 
Mężczyzny, który 
Nigdy nie miał do 
Czynienia z kislilaal 
A musiał udawać 
D O N Ż U A N A 

BUSTER UWODZICIEL 
wkrótce w „APOLLO" 

Popierajcie L.D.P.P. 

LECZNICA 
LHURZr-SPECJilLISTOW 

Białystok. Mazowiecka 9 (S ieny 
Rynek) t*L 1-38. 

P o r a d a O zt. 
Wszystkie specjalności; Choroby we-
wnetnoe. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazetfa, kobieae 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne. 
•kora* I weneryczne, oczu, noaa. gardła 
1 uszu. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen. analizy, leczenia światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd aatobusem D . 

ran ie 
itury I Sztuki 

z dotychczasowej działalności, 
rozpatrzenie i przyjęcie statutu 
i wybory władz Koła. 

Ze Związku Obrony 
KRESÓW ZACHODNICH 
Dziś o godz. 9 min. 35 wiecz. 

rozgłośnia w ogrodzie miejskim 
nada ciekawy komunikat Związ­
ku Kresów Zachodnich. 

Nowy burmistrz m. Supraśla 
W dn. 18 bm. Rada Miejska 

m. Supraśla powołała jednogło­
śnie na stanowisko burmistrza 
p. Ludwika Ślusarczyka. 

E." 439/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu ' Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek (Dziarski, zamiesz­
kały przy ul. Starobojarskiej 
Nr. 21-a, ogłasza, że na żąda­
nie pełnomocnika Banku Go­
spodarstwa Krajowego w War­
szawie—adwokata władysława 
Otto w dniu 10 października 
1932 r. od godziny 10 rano w 
gmachu Sądu Okręgowego w 

iiałymstoku przy uh Mickiewi­
cza Nr. 5, odbędzie się publicz­
na sprzedaż przez licytację ma­
jątku nieruchomego hipotecz­
nego „Markowo-Wielkie" poło­
żonego w gminie Domanowo, 
powiatu bielskiego, wojewó­
dztwa białostockiego, należą­
cego do Olgierda Markowskiego 
składającego się z ogólnej prze­
strzeni około 800 morgów w 
tem 370 morgów ziemi ornej 
300 morgów lasu, 80 morgów 
łąk, 40 morgów nieużytków i 10 
morgów pod ogrodem w dwuch 
działkach. 

Na nieruchomości tej znaj 
dują się 2 studnie, jedna mu 
rowana i druga drewniana oraz 
następujące budynki: 1) dwór 
drewniany kryty gontem, 2) dom 
(kancelaria) częściowo drewnia 
ny a częściowo murowany kry­
ty dachówką, 3) drwalnia drew­
niana pokryta gontem, 4) piw 
nica murowana pokryta da­
chówką, 5) szopa drewniana po­
kryta papą, 6) chlewki drewnia 
ne pokryte słomą, 7) kurniki 
drewniane pokryte papą, 8) 
owczarnia z pustaków cemen 
towych pokryta eternitem, 9) 
kuźnia drewniana pokryta da 
chówką, II) spichrz drewniany 
o słupach murowanych pokryty 
eternitem, 11) Stajnia drewniana 
o słupach murowanych pokryta 
gontem, 12) wozownia drew-
niana pokryta papą, 13) czwo 
rab drewniany pokryty słomą, 
14) chlewek drewniany pokryty 
słomą, 15) dwojak drewniany 
pokryty słomą, 16) szopa drew. 
niana pokryta słomą, 17) ośmio 
rak drewniany pokryty dachów­
ką i 18) szopa drewniana po. 
kryta słomą. 

Powyższa nieruchomość ma 
urządzoną hipotekę znajdującą 
się w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Okręgowym w Bia 
łymstoku i jest obciążoną dłu­
gami hipotecznemi w dziale IV 
księga hipoteczna „Markowo-
Wielkie" w kwocie 171.640 zł. 
w złocie z °/«°/o na rzecz Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 
oraz kaucjami w łącznej sumie 
34.328 złotych w złocie i na 
rzecz Związków Samorządo­
wych i Skarbu Państwa sumę 
9981 zł. 5 gr. 

W skład sprzedaży majątku 
nieruchomego wchodzi i inwen­
tarz żywy składający się z 16 
roboczych koni, 18 krów oraz 
wozów i wszelkich maszyn rol­
niczych i spreedaży z licytacji 
publicznej ulega w całości jak 
i majątek ruchomy lak i nieru­
chomy zgodnie z opisem Ko­
mornika Sądu Grodzkiego w 
Bielsku-Podlaskim z dnia 7 lip­
ca 1931 r. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 229.373 zło­
tych 91 gr. w złocie, jednak 
takowa może być sprzedana w 
myśl art. 1182 U. P. C, niżej 
sumy szacunkowej. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany jest złożyć 
wadiom w wysokości 22.937 zł. 
39 gr. 

Opia majątku można prze­
glądać w Kancelarji Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego 
w Białymstoku. 
Białystok, dnia 4 maja 1932 r. 

Komornik Dziarski. 

OLEJ OLIWNY 
jest nieodzownym czynnikiem współczes­
nego pielęgnowania urody 

".»••" . - ' . . ' ~ * a * J 

<̂  

Napewno o<^a Pani olbrzymie znacze­
nie świeżej, piękne) cery dla kobiety, 
niewątpliwie też nie obcy jest Jej nie­
zrównany wpływ oleju oliwnego na 
naskórek. Prosimy spojrzeć na tę pro­
bówkę. Zawiera ona dokładnie taką, 
ilość oleju oliwnego, jaka zużyta zostaje 
do wyrobu każdego poszczególnego ka­
wałka mydlą PalmólWe. Dalszymi jego 
składnikami są oleje palm, które miesza 
sie z sobą według słynnej recepty Palm-
ohve. Niech Pani też pielęgnuje cerę 
mydłem Palmolive, niech Pani pójdzie 
za przykładem najbardziej dbałych o 
utrzymanieswej urody kobiet naświecie. 
Prosimy iądać nausw* prawdziistgo mydlą Palmolwt, 
zwracając magf na jtgo charakterystyczni achy: zulonę 
apakotoamt — czarną opaskę — zloty napis Paimolw*. 

Wybory burmistrza w Drushienikacii 
Kandydaci na stanowisko bur­

mistrza m. Druskienik: dotyoh-

Wypadek przy pracy 
Wczoraj w fabryce drutu i 

gwoździ Kuklańskiego (ul. Po­
leska 29) podczas pracy robot­
nikowi Antoniemu Zyskowi 
maszyna obcięła czwarty palec 
lewej ręki. 

— K 
Nr. E1 542/29 r. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Białymstoku rewiru I-go, Fran­
ciszek Dziarski zamieszkały 
przy uł. Starobojarskiej Nr. 21-a, 
ogłasza, że na żądanie Skarbu 
Państwa, w dniu 10 październi­
ka 1932 r. od godz. 10 ran* w 
gmachu Sądu Okręgowego w 
Białymstoku przy ul. Mickiewi­
cza Nr. 5, odbędzie się publicz­
na sprzedaż przez licytację czę­
ści majątku nieruchomego, na­
leżącego do Mieczysława Ma­
linowskiego, położonego we wsi 
Szafranki, gminy Trzcianne, po­
wiatu i województwa białostoc­
kiego, składającego się z trzech 
działek łąk pod nazwą „Łącz­
ki", „Choszczysko" i „Duża 
Łąka". 

Powyższa część majątku nie 
ma urządzonej księgi hipotecz­
nej, w posiadaniu wspólnem z 
kim kolwiek innym i w zasta­
wie, oraz dzierżawie nie znaj­
duje się i ulega sprzedaży z li 
cytacji w całości podług opisu 
z dnia 31 lipca 1928 r. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 1600 zł., jed­
nak takowa może być sprzeda­
na w myśl art. 1182 U.P.C., ni­
żej sumy szacunkowej. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany jest zło­
żyć wadjum w wysokości 160 zł. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarji Wydziału Cy­
wilnego Sądu • Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 28.IV-1932 r. 
Komornik Dziarski. 

MODERN ^ M O M O D Y ] Z Ł . 
bohater filmu „MAKOKKO" 

GARY COOPER 
oraz czarująca 

CLAUDETTE COLBERT 
w najnowszym dźwiękowcu 

KHPITHN UHflLflll 
aa. N A SCENIC —1 

MAMA 
NIE POZWALA!! 

wielki program humoru i tańca w 8 obr. 
biorą udział: 

L OLENTECKA — B. WINECKI 
tenor opery waracawakiej 

RUDOLF CZERNY 
oraz duet taneczny 

K. LUTÓWNA i I. PAWŁOWSKI 

czasowy Przybora i gen. w sta­
nie spoczynku Rodziewicz otrzy­
mali podczas ostatnio odbytych 
wyborów po 5 głosów, wobec 
czego wybory burmistrza od­
będą się powtórnie. • 

Dyżury nocne aptek 
M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałlaiowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linaa Hacedek". 

Nr. E' 556/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, Fran­
ciszek Dziarski, zamieszkały 
przy ul. Starobojarskiej Nr. 21-a, 
ogłasza, że na żądanie Jana 
Bętkowskiego w dniu 10 paź­
dziernika 1932 r. od godz. 10 
rano w gmachu Sadu Okręgo­
wego w Białymstoku przy ulicy 
Mickiewicza Nr. 5, oobędziesię 
publiczna sprzedaż przez licy­
tację majątku nieruchomego, na­
leżącego do Stanisława Langie-
go i Tadeusza Ratajczyka, po­
łożonego we wsi Placówka, gm. 
Łosinka, powiatu bielskiego-
p°dl., województwa białostoc­
kiego, składającego się z placu 
przestrzeni 3600 mtr. kw. na 
którym znajdują się 2 domy 
mieszkalne, chlewek, lodownia, 
studnia i drwalnia. 

Powyższa nieruchomość nie 
ma urządzonej hipoteki, w za­
stawie i dzierżawie nie jest i 
sprzedaży ulega w całości p/g 
opisu z dnia 11 grudnia 1931 r. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej octerytysię-
ce (4000) złotych. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany jest zło­
żyć wadjum w wysokości czte­
rystu (400) złotych. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarji Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 2 maja 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorni 
Przytula od godz. 9—l-*ł I od «—7-a| 

BIAŁYSTOK. 
j a M s M a Ł a Tałaton. a-ffl. 

Posady za skrom­
ne wynagrodze­

nie do majątku lub 
na plebanie poszu­
kuje kulinsrka szko­
ły petersburskiej w 
wieku starszym.zna­
jącą sie na gospo­
darstwie domowem 

wykwintnem go­
towaniu. Świade­
ctwa na żądanie. 
Biuro maj. Supraśl 
M. Siliwaniuk. 

Dom do sprzeda­
nia wici Treś-

cianka gm. Narew 
Jakob G r y f o rak 
Nr. 113. 

Zegarek m a r ł 
.Cyma" znale­

ziony dnia 18 b. L 
na podwórku teatru 
.Palące" znajduje 
się do odebrania w 
biurze komunikacji 
P. Z.Inł. 

Wydawca i redaktor: MARJA LUBlOEWTCgłEWMBUUW Bit A. Polskie ZaWady Graficzne „Dziennik Biał." Legionowa 1, TeleŁ Nr. 11 . Redaktor odpowiedziała*! Antoni Piotrowski 
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Inżynier Curtiss aresztowany 
I B wprowadzen-e w blad włftfz ffcdciych 

NOWY JORK 19.5. Teł. wi.lkwettlt alibi Curt\$s* w noc po-
Nlektóre pisma ogłosiły sensacyllrwMtfa syka Llnbergha. 
ra wladomoić o ujęciu sprawców I Nie Jest wykluczone, że Llnd-
porwania synka Undbergha.lberirh wypłacił na cmentarzu 
niejakiego Parzycha i przywód 
Ce „PjoletoweJ bandy" Fielsche-
ra. 

Wiadomości te nie potwierdza­
ją sle. 

Wręcz Przeciwnie z Meksyku 
idonoszą, U prezydent policji 

Bron okup w wysokości 5&.000 
Ido rak zaufanego Curtlssa, który 
jak się okalało jest wmieszany 
rowmlez w aferę szmuglu alkoho­
lem. 

Wieczorem po przesłuchaniu 
zos(ał Curtis aresztowany 1 

Prawa pracowników umysłowych bez zmian 
oi.łacfczfnlc przttfstmlclelfl komisji kodyf lucy!««| 

meksykańskiej wyznaczył 1000 przewieziony do więzienia w Fle 
pezos nagrody dla poHcJarita^ktolmingtoii w New Jersey, ponieważ 
ry przyczyn się do ujęcia Tlef-
schera. 

Ostatni raz widziano tego ban 
dyte w ubiegły czwartek. 

Występował on w charakterze 
Inżyniera górniczego 1 przedsta­
wiał się jako przyjaciel szefa mek 
sykań»klej policji kryminalnej Ta 
łamanie. 

Poza tropieniem członków 
bandy Flcischeia policja prowa­
dzi nadal energiczne dochodze­
nia, celem wyjaśnienia roli, Ja­
ką w całej aferze odegrał wła­
ściciel warsztatów okrętowych 
Curtiss. 

Frzedewszystklem Jest badana 

, Wobec pojawienia sfę ostatnio w 
niektórych dziennikach Informacji, 
Jakoby opracowywany obecnie w 
komisji kodyfikacyjnej projekt usta­
wy o zobowiązaniach, miał ograni­
czać prawa pracowników umysło­
wych, profesor Uniwersytetu lwow­
skiego Roman Longchamps de Be-
rier. referent tego projektu ustawy 
w komisji kodyfikacyjnej, wyjaśnia 
że o jakiemkolwiek ograniczeniu 
praw, czy to pracowników umysło­
wych. czy też robotników, postano. 
wieniaml tego projektu nie może 
być mowy. 

Postanowienia te wogóle nie ma­
ją sie odnosić do tych kategoryi 

nie mógł złożyć kaucji w wyso 
kości 10.000 dolarów. 

Curtiss Jest oskarżony o roz­
myślne dostarczenie fałszywych 
wiadomości o osobach, które do­
puściły się zbrodniczych występ­
ków | o wprowadzenie w błąd 
władzy. BERUN, WJJ, — HAikl azybko-

Za Przestępstwo to grozi kara biegacz Paave Numl. którego zdy 
więzienia do 3 lat 1 grzywna w skwaliflkowaTiie przez mle<lzyn«ro 
wv^ir\ mnn dolarńw Nie test d o w y Z w l « e k lekkoatletyczny od wysokości looo aoiarow. me jest b i l o s i (> g l o ś n e m ^ h ^ w c a i y m 
również wyjaśniona w aferze' 
złożenia wykupu rola dziekana 

pracowników, dla których Isfnfelą 
wydane przez Pańatwo Polskie 
ustawy, a zwłaszcza rozporządze­
nie Prezydenta TzeczypospollteJ z 
dnia 16 marca 1928 r. 

W przepisach przejściowych, któ­
re są obecnie w opracowaniu, roz­
porządzenia, te zostaną wyraźnie 
utrzymane w mocy, a odnosić rtę 
pęda tylko do tych grup pracowni­
ków, dla których obecnie specjal­
nych ustaw niema. (np. nauczyciele 
domowi), a do Innych grnp tylko o 
tyle, o tle Istniejące dla nich spe­
cjalne ustawy jakiejś kwest* nie 
normują. 

Nnrml ołojilt sie 
i stostn długodystansowa fMskftffo 

Peacooka, który 'wego czasu ża 
żądał zresztą bezskutecznie od 
Llndibergha dla bandytów okupu 

wysokości 25.000 dolarów. w 

Rozruchy w Bomba u nie ustala 
111 ubitych:- 1.100 rannych 

LONDYN. 19.5. Po krótkiej 
flrzerwle walki między muzuł­
manami | Hindusami w Bombaju 
wybuchły wczoraj na nowo, a 
Oawet. rozszerzyły się na okrąg 
przemysłowy. Musiano zamknąć 
Wszystkie przędzalnie bawełny. 
Również robotnicy wodociągów 
opuścili pracę. Wskutek braku 
^ody Istnieje obawa wybuchu 
chorób zakaźnych. 

W ciągu dnia wczorajszego 
zabitych zostało 23 ludzi, a oko­
ło 150 zranionych tak, że ogólna 
liczba śmiertelnych ofiar w cią­
gu 5 dni wynosi już 111. Licz­
ba rannych przekracza 1.100. Po 
llcja kilkakrotnie strzelała sal­
wami do walczących zaciekle 
lub plondrujących domy przeci­
wników. 

Policjanci • zdołali uwolnić 
trzech finansistów hinduskich, ob 
leganych1 od trzech dni przez 
muzułmanów. Oblężeni posiadali 
przy sobie znaczne sumy pienię 
dzy. 

świecie, ożenił sie zaledwie po kil 
kiitygodniowem narzeczenstwie. 

Wesele odbyło sie w czasie Zle 

na była w tajemnicy. W uroczysto 
ści wziął udział tylko mały krąg 
krewnych I przyjaciół. 

Panieńskie nazwisko tony Nur-
mlego brzmi Sylvi Laaksonen. 
Jest ona siostrą znanego fińskiego 
długodystansowca t Abo. Sama Jed 
nad nigdy nie ubiegała się o wa­

lonych Świąt. Data ślubu trzyma- wrzyny sportowe. 

Zawrotna szyb ott samolotu 
Nieoficjalny rekord 745 kim. na oodilaa 

RZYM, 19.5. — Porucznik wło­
skich wojsk lotniczych Neri osiąg­
ną! podczas próbnego lotu nad je­
ziorem Garda niebywałą szybkość 
około 745 km. na godzinę, a więc 
pobił o blisko 74 km. rekord, uzy­
skany przez Anglików,. ustanawia­

jąc nowy, nieoficjalny coprawda, 
rekord światowy. 

Próba lotu powtórzona ma być 
pod kontrolą urzędową. Nad Jezio­
rem Garda znajduje się włoska 
szkoła <tla ptlotów. trenujących w 
lotach szybkich. 

Zamiast zasiłku - widzenia 
MlcbazpfetKla O S I V U M ( ŁU.P.U. 

W tych dolach w Jednym s są­
dów stołecznych zaoadł coraz 
pierwszy w dziejach sadownictwa 
polskiego — wyrok, na mocy któ­
rego pracownik umysłowy, oskar­
żony o bezprawne pobieranie za­
siłku z funduszu bezrobocia, został 
skażam/ 
na trzy miesiące bezwzględnego 

wlezienia. 
Wkrótce odbędzie sie cały sze­

reg podobnych spraw, wytoczo­
nych przez organa kontrolne za­
kładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. 

Organa te ujawniły, że wielo 
członkom ZUPU, podale sie za bez 
robotnych, chociaż w istocie ma 
prace. 

Tając fakt że ta zatrudnieni, po 
bleraja zapomogi z funduszu bezro 
bocla, co może trwać w 'daru wie 
lu miesięcy. Stwierdzono również 

Inny rodzaj nadużycia. 
Polega on na tern. że „plajtujący 

przemysłowiec" albo pomostu nie 
bleskl ptak. będąc w Dosiadaniu la 
klegoś efemerycznego, nikomu bil 

a często członka rodźmy. Oczywl 
ści* jest to fikcie. 

Angażowany nie jooblera żadnej 
gaży, natomiast jrf „przeoracowt-
nlu" kilku tygodni zostale ..zredu­
kowany" i Prawem do korzysta­
nia z funduszu bezrobocia. 

O to ..prawo" właśnie tytko che 
dzHo. 

„Zredukowany" pracownik uzy 
*kaw.«v zasiłek — 

dziali ale nim 
z swym „chlebodawca" 1 wszystko 
fest 

.w porządku". 
Wiele mnych Istnieje Jeszcze apo 

sobów. na Jakie dziś ouszczała sie 
lodzie nieuczciwi, aby zdobyć nie­
legalnie zasiłek z funduszu bezro­
bocia. 

Ludzie cl znała świetnie wszel­
kie subtelności ustawy ubezpie­
czeniowe! 1 potrafią PO mistrzow­
sku wygrywać liberalny wzglę­
dem rrich stosunek tnstytucyj ubez 
pieczeniowych. 

Miarka lednak przebrała sie. 
Nadużycia popełniane na tle n-

stawy ubezpieczeniowej beda ka­
rane z cala surowością. żei nieznanego biura — „angażuje 

do pracy" kolegę bądź przyjaclels. 

Szef policji bukareszteńskiej aresztowany 
za ukrywanie o siebie bandyty 

BUKARESZT 19.5. „Curentul" 
donosi, iż szef bukareszteńskiej 
policji Craconcsou został dziś na 
ffle aresztowany. Nazwisko Jego 
Jest snane z ujęcia sprawców sen 
sacyjnego napadu rabunkowego 
w roku ub. na księżnę Bibescu, 
żonę posła polskiego w Bukaresz 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Waluty I dewtzy 
z dnia H b. m. 

Dolary St. Zjednoczonych 8.87: Bel-
«ia 1*5.05; Odensk 174.85: Holandia 
301.S5; Londyn 32.85: Nowy Jork 
a8»; Nowy Jork (kibel) 8.904; Paryż 
35.14: Praca 26.39; Szwajcaria* 174.45; 
[Włochy 45.90. 

Papiery procentowe 
7 proc poi. ataMUnćylna 40.50— 

SOJO — 46.75 — SS.O0 (w proc.) (sztuki 
BO 100 doi.): 4 proc pot inwestycyjna 
•orłowa 97.00 — 97J8: 4 proc poi. In­
westycyjna 90.35 — 90.00; 4 proc. 
państw, poi. premiowa dolarowa 47.00 
>-46.75: 5 proc. konwersyina 38.00; 6 
proc poi. dolarowa 54.00 (w proc); 
JO proc poi. kolejowa 101 JO (w proc): 
8 proc LZ. Banku goap. kraj. 94.00 
061.68): 8 proc. oblig. B. gosp. kraj. 
1100 (161.67)); 7 proc LZ. Banka gosp. 
kraj. 8345 (w proc): 7 proc oWig. B. 
«o«p. kral. 83.25 (w proc): 8 proc. 
ŁZ. B. rolnego 94.00 (161.68): 7 proc. 
IZ. B. rolnego 83JS (w proc); 4 I pół 
proc LZ. ziemskie 35.50: 5 proc LZ. 
Warszawy 46.50; 8 proc LZ. Warsza­
wy 57.75 - 58.50 — 56.75; 8 proc L. 
Z. Łodzi 57.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 19 b. m. 

Zyto 30.00 — 30.25; pszenica Jedno. 
lita 32.50 — 33.00: pszenica zbierana 
B2.00 — 32.50: owies JednoHty 26.00— 
J7.00: owies zbierany 24.00 — 24.50; 
leczmien m kasie 23.75 — 24.00; Jecz-
fnlen browarny 24.50 — 25.50; groch 
polaiy Jadalny 30.00 — 33.00; groch 
Yictoria 26.00 — 34.00: mąka pszenna 
luksusowa 52.00 — 57.00; mąka pssen-
lia 0000 47.00 — 52.00; mąka iytnla py 
łlowa 46.00 — 47.00: mąka żytnia 
ettkowa 35.00 — 36.00: i 

60000 zi. nr.: 136541. 
5000 zi. nr.: 83165. 
1500 zł. n-ry: 104668 157952. 
1000 zł. nr.: 7492. 
500 zł. n-ry: 47654 86530. 
400 zł. n-ry: 20911 29481 103137 

126133 ,157586. 
200 tl. n-ry: 9154 21437 27388 

27487 35981 35985 36966 43100 45787 
70101 71438 79446 87681 7953 99182-
102645 140386 145654 152688 158111 

250 zł. n-ry: 4455 75393 79024 
91129 101863 115286 124567 142610 
153435 159004. 

150 z t n-ry: 1824 2783 7645 7775 
8793 9943 10367 13562 13829 23531 

837 65 84 25037 106 46 396 441 88 545 
628 956 98 26119 94 205 42 316 470 648 
98 817 22 46 940 92 27028 137 91 230 
413 34 560 99 626 756 84 891 97 28016 
117 276 98 385 92 93 436 72 582 645 
55 729 68 80 968 29110 111 21 86 201 
60 72 343 427 53 

30024 314 420 62 74 654 735 96 806 
927 31002 127 55 218 33 304 20 21 35 
464 529 946 32072 233 53 308 37 428 
43 61 638 47 84 728 79 83 805 91 33193 
30! 37 467 631 84 773 34039 64 324 626 
32 762 92 805 908 21 59 70 35008 229 68 
371 76 480 86 91 603 60 877 78 83 87 
900 36056 132 52 240 57 368 423 25 509 
82 613 24 85 798 922 68 73 37267 99 
459 648 99 885 38045 116 232 38 369 
423 62 98 521 44 48 98 682 789 817 39 

24098 27728 38233 31638 31929 33615 86 89 970 39211 87 422 666 92 986 
35272 37341 45981 47388 48255 542931 40261 2J5 oTT 540 69 457 68 932 41120 
54574 54908 56342 5S306 60906 62412 j 32 99 267 307 68 417 35 74 98 508 71 
« m M403 65951 68533 70387 71775 79 731 36 72 87 800 17 917 42007 31 186 
%& 721903 73677 82*5 90136 96254 I » < * » » « ' « " % «g *M 
98440 99676 101226 105780 109909 g •» 9 ^ » « » « » % %M H 
111161 111243 111833 113420 114396 M 9 4 6 - » 4408* M IW z 

115492 116268 118543 122934 124371 
126457 128900 132881 135070 136337 
136712 138754 138798 141459 145130 
146719 148601 151660 157745 158929 

Stawki 
64 243 52 67 325 42 58 92 94 95 480 

548 747 64 72 822 34 932 97 1105 30 
42 356 448 57 63 85 86 661 844 978 2071 
278 82 300 92 407 97 751 904 5 44 3052 
132 51 363 473 543 98 667 722 60 912 
28 39 58 4202 69 548 815 20 24 93 921 
26 505! 109 45 378 498 540 670 89 705 
832 63 909 42 79 84 6203 33 304 15 24 
60 601 82 807 57 957 7083 249 56 335 
444 48 698 722 59 802 73 902 27 89 94 
8052 56 81 179 233 61 307 63 66 4,53 504 
29 30 35 903 24 30 49 62 9032 157 63 
84 206 301 537 711 53 92 882 918 

10324 44 469 893 916 44 62 87 U013 
191 213 19 313 37 459 82 658 66 734 809 
12083 88 424 589 90 97 713 49 848 13190 
387 464 87 696 709 48 78 835 911 44 
14014 184 235 68 379 423 96 522 79 604 
10 36 39 708 29 863 15053 71 113 52 76 
697 710 76 79 90 906 33 42 50 93 99 
16257 77 84 376 497 532 619 755 924 
52 17044 120 466 509 608 52 793 892 
921 60 18033 64 87 206 73 333 404 509 
690 813 84 910 19216 326 471 79 836 

20005 109 68 89 216 367 558 721 54 
73 845 21099 398 428 67 661 71 96 793 
976 22041 162 210 39 366 437 779 860 
69 88 911 50 84 23128 38 290 508 668 
735 38 84 840 24062 227 90 317 734 

24 27 524 69 612 85 701 39 872 88 966 
45020 181 201 89 300 69 434 759 86 93 
849 71 95 914 46340 62 491 94 531 41 59 
668 726 70 876 963 75 93 97 47335 419 
538 78 613 30 710 833 70 986 48020 365 
594 831 57 97 929 49064 152 221 24 
29 777 698 967 99 

50027 70 81 142 84 337 83 94 499 536 
55 756 92 906 47 78 79 51014 84 152 
74 279 375 96 411 27 30 80 533 689 704 
17 50 809 10 53 86 964 85 52019 97 155 
294 323 581 96 671 702 17 67 96 825 
945 58 80 53158 212 28 391 484 606 42 
53 701»42 67 855 914 28 80 54038 72 
93 184 94 250 68 74 345 488 903 50 67 
97 55278 89 418 26 530 632 57 785 804 
51 60 918 33 42 64 73 56027 43 79 234 
351 95 426 696 884 909 14 59 57084 
145 99 227 430 559 75 714 77 843 928 
91 58086 183 87 215 366 85 462 850 76 
82 992 93 69028 43 100 231 89 320 36 
467 605 738 73 

60019 23 30 61 144 322 31 69 95 
436 66 71 533 59 632 840 72 922 66 
61249 302 38 461 603 721 36 915 40 
62083 149 391 446 69 700 54 62 916 
63 63049 214 34 71 359 491 549 740 
64047 52 157 98 223 76 434 90 99 629 
848 91 65098 258 60 73 463 679 891 
999 66009 61 89 309 34 50 77 82 89 
412 708 939 67048 255 77 79 390 
440 70 593 720 831 84 906 16 18 
68055 144 48 71 213 37 448 96 629 
775 920 91 69059 62 126 314 76 82 
9A 482 693 996. 

70195 250 345 91 425 79 93 551 
778 83 876 977 71106 26 44 310 425 
66 77 539 649 62 92 99 747 811 48 
81 923 51 72000 404 68 75 514 650 
736 73 805 987 73056 94 151 61 292 
318 77 429 74 75 751 83 74369 583 
713 849 951 65 75176 91 478 830 33 
98 908 76046 51 188 365 680 713 
826 904 28 96 77013 44 89 96 418 
39 644 713 76 855 56 94 932 64 
7800! 82 83 227 312 523 79 756 95 
814 38 60 65 67 74 923 50 79220 301 
451 78 524 3T 861 996 97. 

80039 388 703 74 864 77 91 900 36 
84 81114 58 290 456 501 664 6W 
82477 572 98 611 22 939 83057 95 
134 301 31 51 67 444 64 80 551 943 
96 S4051 167 87 226 455 94 943 96 
84051 167 87 226 455 84 839 903 
85031 167 87 226 455 84 839 903 
86150 83 209 34 71 349 59 93 418 
581 647 87013 56 90 139 395 420 504 
753 979 88051 152 91 311 73 469 524 
735 844 95 89050 367 82 430 42 535 
39 646 778 978 92. 

90017 62 70 144 48 538 94 96 610 789 
809 21 SI 970 91166 211 402 716 73 75 
810 68 93 98 912 41 43 92239 50 423 64 
93 553 739 807 929 69 93038 164 70 252 
56 96 425 533 631 743 804 93 711 77 
94073 101 97 304 26 424 53 72 73 531 
71 717 71 854 957 65 95086 96 151 67 
29! 340 421 67 79 507 728 39 916 99084 
85 373 466 80 646 79 744 97 837 937 
91 99 97035 238 71 408 75 834 940 
54 98127 79 80 435 64 67 95 600 7 759 
822 60 90 874 99 99231 377 517 84 712 
829 952 

100056 113 62 94 325 32 35 81 344 45 
565 73 631 707 94 886 957 101075 130 
309 411 97 661 792 95 854 81 997 102104 
317 45 216 69 84 806 88 947 103061 88 
187 257 306 89 467 521 756 89 915 41 
104338 458 587 868 73 901 24 83 105066 
154 76 85 221 61 330 449 94 751 S6 63 
961 63 65 107133 85 202 335 43 92 95 
419 55 108013 24 153 61 250 61 74 77 
92 404 650 64 751 89 862 914 21 34 72 
109179 844835037068383285906 

110016 31 32 38 93 140 58 587 641 
736 916 86 111106 47 338 40 497 751 94 
80 182 908 42 112004 25 78 393 405 66 
587 96 683 730 264 95 1131111*73 425 
688 748 79 80 813 17 70 983 88 114055 
197 253 415 621 39 "3061 241 36 » 
475 843 922 51 59 116096 183 90 294 
40 5256 85 584 868 117351 65 94 591 

726 S26 81 914 53 118178 219 53 508 
703 66 833 916 20 78 85 96 119019 63 
183 201 335 482 605 36 53 63 953 73 
87. 

120107 21 367 414 92 652 705 6 7 880 
121101 218 52 67 334 500 6>V 710 52 
80 845 77 989 122047 61 173 306 5/8 
755 76 123244 54 67 83 348 428 94 54b 
645 728 803 15 50 74 124382 343 403 8 
39 42 79 609 45 945 71 125004 409 46 
900 10 126157 201 7 80 338 97 405 44 56 
84 89 91 527 687 91 756 884 127032 66 
224 431 42 590 684 735 862 81 920 29 30 
128000 145 271 365 412 41 54 570 74 86 
610 37 736 843 939 44 129294 340 52 
556 91 609 90 741 828 59 65 971 

130016 128 57 64 66 68 93 304 70 84 
442 97 564 86 684 831 950 85 131126 74 
296 445 575 670 924 49 1.12033 237 95 
344 80 378 83 901 38 133327 522 67 753 

cle Szembeka, oraz amerykarT-
skieso doradcę Banku Polskiego 
Deweya Jadanych samochodem 
do Bukaresztu 

Craconescu prowadził wów­
czas osobiście śledztfwo przy-
czein udało mu się sprawców 
ująć za co otrzymał wysokie od 
znaczenie. 
- Przed kilkoma 'dniami został 
naglę przeniesiony w stan spo­
czynku. Ujawniono bowiem, trż 
pozostawał on w kontakcie z roz 
maltyml bandytami, oraz sam 
organizował''klflca napadów ra­
bunkowych. 

W ostatnim czasie wyznaczo­
no w Bukareszcie za ujęcie pew-> 
nego międzynarodowego włamy­
wacza nagrodę w wysokości pól 
miliona lei. 

Craconescu wytrop* poszuki­
wanego bandytę za co otrzymał 
wymieniona nagrodę. 

Następnego dnia znikł areszlo 
wany bandyta z wlezienia, wobeo 
czego władce śledcze zwróciły 
szczególną uwagę na ialemnlcza, 
tę okoliczność. 

Na skutek anonimowego donie 
808 22 911 134049 120 323 48 404 Z! 
47 51 86 638 748 902 28 39 135165 Vf> 

Craconescu, gdzie w jego miesz­
kanki znaleziono zbiega. 

84 553 69 711 847 931 45 137136 37 
418 513 603 75 801 6 138070 160 313 
469 825 58 912 93 139115 285 378 80 
536 806 63 937 

140078.219 78 311 35 53 454 542 67 
74 721 61 79 813 940 141123 226 447 
59 562 614 22 41 81 142147 63 96 200 
80 313 89 457 91 616 86 724 36 87 143467 
500 1 10 931 144U2 58 359 414 712 37 
53 934 145041 439 687 929 146UM 159 
72 207 85 302 4 28 67 86 424 43 94 509 
45 70 610 45 78 700 1 13 66 84 94 001 
958 147047 133 301 19 420 30 518 76 
738 31 57 806 37 56 80 96 942 «2 s6 
148378 429 65 520 51 58 85 6'.. 976 
149034 274 316 79 87 421 77 79 51S 667 
735 905 

150048 59 139 51 54 7S 296 99 324 34 
430 513 45 614 36 81 724 42 93 832 965 
77 151048 126 324 36 42 54 466 545 617 
717 812 63 78 99 913 132094 294 360 68 
421 502 702 51 834 964 153063 303 31 
498 509 82 616 76 721 25 834 38 943 57 
154136 88 212 41 373 549 750 839 50 902 
55 70 81 155263 363 93 689 865 973 
156112 39 317 435 81 73 957 862 137025 
147 215 423 75 89 598 840 70 933 40 
158230 340 484 669 832 96 933 42 
159003 73 103 47 89 235 499 606 96 715 
39 48 841 

Wobec *ego został Craconescu 
aresztowany. Aresztowanie to 
wywołało w stolicy zrozumiałą 
sensację. (ATE.) < 

tła drucie telegraficznym 
tblbks l idaltka 

— Senat St Zjednoczonych odrioclt 
74 glosami przeciw 60 petycje w spra­
wia dnpusrcrenla wy.rtynku I sprzeda­
ły piwa tawterającezo 2.73 proc. alko­
holu. 

— Na llnll kniejowej transandyiskle] 
wydarzyta sl« wielka katastrofa oa po­
graniczu Chile I Argentyny, iswaiil tl« 
MduJacy tunel. 42 robotników pracują­
cych przy budnale ttmelu zostało po­
grzebanych pod gruzami. 

— W Hiszpanii na mak protestu 
'prreelwko podwyżce ceny bihiyny, 
właściciele taksówek I przedsiębiorstw. 
transportowych. oglosMI strałk gene­
ralny. 

— Dzli odbędzie ale uroczyste po-
sledienlf Akademii Francnsklel. u ktd 
rem szel szubu generalnego gen. Wey 
gand przyjęty zostanie do grona Nie­
śmiertelnych. 

— Tajfim ot HlrplBaeh spowodował 
(mlerć 150 ludzi, a 300.000 zostało bel 
dachu nad głowa. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

ładczyni podziemi 
Położył na wierzchu nieźle łuż wymiętoszo-

nylfsttakleMreścI: 
„Kochany Ludwiku! 

Jasnego dywanika, oznaczonego 
w inwentarzu literami H. M. nie zostawiaj 
w Paryżu, jak było w planie pierwotnie, 
ale odwieź go do Casablanki, dla znanej Ci 
dobrze madame Blanche G., która onendaj 
pisała do nas l która chęłnie zapłaci o 70% 
wlęce], niż mógłbyś osiągnąć w Paryżu... 
Odyby Cl się udało nabyć w Marokko Ja­
kiś ciemny, nowy dywan, tamtejszego wy­
robu, to go przywieź do Warszawy. Egzo-
tyzm jest u nam w modzie zawsze, a kosz­
ty transportu będą minimalne, bo i tak mu­
sisz odbyć tę podróż. Z Casablanki napisz. 
Ściskam Cię serdecznie 

Dawid." 
P. S. 

Stary wjrjeżdża na wakacje podo­
bno do Szwecji, ja,go tu będę zastępował. 
Kiedy wróci, cała ta historia pójdzie już 
dawno w niepamięć. 

Zatem, śmiało!!,' 

Ludwik Erdtracht przeczytał to „postscrip­
tum" dwukrotnie. Wiadomość o wyjeździe Sterna 
dodała mu odwagi. 

— DawMek ma rację. Przy tyłu Interesach 
Stern naipewno zapomni, że przed wakacjami 
przyszła mu kiedyś fantazja spełnić „dobry uczy­
nek" — rozmyślał, — Zatem, śmiało I Może uda 
ml się stąd drapnąć, zanim tamten drugi, oficjalny 
list nadejdzie. Hm, trzeba wypowiedzieć hotel.-.. 

Zdjął pyjamę i zaczął się przebierać w strój 
pielęgniarki. Ucharakteryzowawszy się przed 
lustrem rualetki, przeszedł do sąsiedniego pokotu 
na palcach. 

— Spl, — wyszeptał, patrząc na bladą, jak 
opłatek twarzyczkę Hani MirecHej. — Ale te za­
strzyki ją wyraźnie wyczerpują, to znać. 

Wrócił do swojego pokoju, zamknął drzwi. 
podszedł do telefonu i polecił, by mu przyniesiono 
śniadanie na (fórę. Posiliwszy się, posmarował 
dwa rogaliki masłem, nalał filiżankę kawy i udał 
się do Hani. Stanął w prosu zdumiony 1 zaniepo­
kojony. Łóżko było puste, a dziewczynka klę­
czała przy niskiem oknie i wyglądała na ulicę. 

— Lilian! Co to znaczy?! — krzyknął. 
Odwróciła głowę nachmurzyła sie. 
— Jaka „Lilian". Sto razy panu mówiłam, że 

na imię mi Hanka — rzekła. — I pytam się po­
nownie, kiedy mnie pani odstawi do domu.-, 

— Skoro tylko doktór pozwoli 

— Jaki doktór? Ja wcale nie jestem chora. 
Rzekoma pielęgniarka uśmiechnęła stę wyro­

zumiale. 
— Tak mówią wszyscy nerwowo chorzy — 

odrzekła, odnosząc do stolika tackę z śniada­
niem przeznaczonem dła Hani. — Czy musiałabyś 
mieć przy sobie pielęgniarkę, gdybyś była 
zdrowa? 

Dziewczynka potarła sobie dłonłą czoło. 
-r Nic wie rozumiem, — wyszeptałaś — 

chwilami zdaje ml się, że ta podróż statkiem i to 
wszystko, — kolistym ruchem ręki wskazywała 
domy naprzeciw hotelu, — to jakiś sen. Przykry, 
niedobry sen... Wciąż prafne się zbudzić, zoba­
czyć stryja, stryjenkę, kuzynki I... 

— No widzisz. — wtrącił Ludwik Erdtracht 
z łotrowsklm uśmiechem, i podszedł do Hani, — 
te dziwaczne sny to nowy dowód twei choroby.— 
Pociągnął Ją za rękę do stołu i jął zachęcać, by 
jadła-

— Zaraz, siostro... Będę jadła, ale proszę ml 
pierwej powiedzieć, kiedy ja właściwie zachoro­
wałam I z czego... 

— Z niczego... Gdybyś była starsza l mą­
drzejsza. to bym cl mógł.... mogła, — poprawił 
się szybko, — Inaczej odpowiedzieć na to pytanie. 
Ale dzlsial I tak nie zrozumiesz-.. Lepiej jedz I nie 
myśl o niczem. Musisz nabrać sił przed dalszą 
podróżą... 

— Znowu podróż?.—skrzywiła się.—Dokąd?/ 

— Do sanatorium, gdzie cię wyleczą z two­
ich dziecinnych snów, — odparł dwuznacznie 
1 parsknął śmiechem, tak go ubawił ten cyniczny 
„dowcip". Ten ohydny śmiech rozbudził drze­
miące w dziewczynce wątpliwości I podejrzenia. 
Stanowczym ruchem odsunęła śniadanie od sie' 
ble. 

— Ja chcę do domu! — krzyknęła. — Do 
stryja! Ja pani nie znam, ja będę krzyczała! 

Podniosła głos I tupała energicznie. Nagle 
dostrzegła, że pielęgniarka podbiegła do komody, 
na której stały walizki. Hania pobladła. Wie­
działa, że w tej najmniejsze] walizeczce kryje się 
szklana szprycka z długą Igłą, której ukłucia są 
nieznośnie bolesne. 

~ Nie! — zawołała. — Nie chce igły- Nie 
chcęęęę!! I 

— A będziesz spokojna? 
— Będę. Będę. 
*— I zjesz śniadanie? 
— Zjem, proszę słostry, zjem. słowoTSaie. że 

zjem. — Skwapliwie przysunęła do siebie^ 
żankę z kawą 1 podniosła Ją ku wargom. 

— Pamiętaj! — Ludwik Erdtracht potrcąsnąf 
złowrogą szprycka. — Jeżeli jeszcze raz ml głos 
podniesiesz, to ci dam taki zastrzyk, że będziesz 
spała do wieczora. - Straszył Ją, gdyż postano­
wił stosować wyczerpujące Hanię zastrzyki tyl­
ko w ostatecznym rarle, 

(D. c , n j j , 

* . 
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Spotkanie dwu największych komików świata 
GROCK I CHAPLIN BEZ MASEK 

'• A 

Najsłynniejszy klown świata, 
(irock (Adrian Weltach z Lova-
tese w Szwajcarii) zarabia milio­

ny na swycfi „kawałach". 

Oto co pisze największy ko­
mik 'klown Cirnrk o swem spot­
kaniu z Charllem. 

Uważam siebie za klowna. I Je-
t«m z tego dumny. Mam wraże-
ile, że droga, usilnej pracy i do-
wiadczeniami całego życia zdoby 
em maksimum tego. co w tei dzie­

dzinie da się zdobyć. 
Stworzyłem nowy typ „klowna 

liuzykalacgo". augusta, który na-
;lc podczas sztuk i koziołków na-

' tyka sie na nieznane mu instrumen 
ty muzyczne, ogląda ie ze zdziwię 
utem, potem zaczyna ie „próbo­
wać". I gra doskonale, tak dosko­
nale, że aż widzowie sie śmieją. 

j Jakże mogli podejrzewać taką u-
miejętność w tak ograniczonem i 
niezdarnem stworzeniu?-. 

WALKA O ŚMIECH 
Do obrania tego rodzaju skłoni­

ła mnie, prócz mych zdolności w 
tym kierunku, chęć pogodzenia 
kontrastu, Istniejącego pomiędzy 
komizmem a światem tonów. Nu­
żyło mnie ciągłe powtarzanie tych 
•samych „kawałów", z drugiej zaś 
strony, choć byłem urodzonym mu 
zykiem, nie miałem nigdy cierpli­
wości do wysłuchania całości ja-

! kiegoś koncertu, czy opery, nawet 
I jeżeli to był Mozart hib Wagner 
Wiele osób myśli tak, Jak ja, aie 
niechętnie przyznają się do tej sła­
bości. Jakże więc zrobić, by moim 

I tyłasnym słuchaczom nie narzucać 
i nudy. od której sam uciekam?... W 
I ten sposób przyszedł mi do głowy 
1 oomysl arzcplatania popisów mu-
i zycznych dowcipami i kawałami 
klowna. Natychmiast potem odna. 
lazłem właściwy kontakt 1 moją 
publicznością. 

Nie jest to rzecz łatwa. Można 
wierzyć w swój talent, ale Jeżeli nie 
otrzyma się potwierdzenia ze strony 
publiczności, następuje rozczaro­
wanie. Zwłaszcza klown staje się 
tragiczny, gdy tylko publiczność 
nie uzna go za dość komicznego. 

W wędrówce mojej poprzez naj­
większe musie-halle świata i naj­
wspanialsze areny cyrkowe prze­
śladowany byłem poprostu obawą 
ćzy aby tylko znajdą, że Jestem 
dość zabawny. Na szczęście, przy­
trafiło ml się to tylko w roku 1919 
w New Yor!<u. 

Amerykanie chcieli się wówczas 
przekonać, czy popisy tego przere­
klamowanego augusta ze starego 

\t* „Dajcie pić* 
woła „sucha" Ameryka 11* 

Wielki tygodnik amerykański 
Literary Dbrest" ogłosił ankletę-
ilebiscyt na temat: czy znieść nro-
lihicje. 

Wynikł tego plebiscytu, przepro­
wadzonego w całei Ameryce są 
miażdżące dla „suchych". 

Odpowiedzi nadeszło około 5 mi 
Hjonów. Tylko dwa stany opowie-
iflzlały sle za orohibicia. 46 nato­
miast przeciw nie1!. 

Potępiło ia również 33 PTOC. lęka 
rzy I... bankierów, tudzież 80 proc. 

prawników 1 kupców uczestniczą­
cych w plebiscycie. 

Duchowni, nauczyciele, robotni­
cy i L p. wypowiedzieli sie za bez­
względnym zakazem używania al­
koholu w St. Zl. Półn. Ameryki. 

Interesujący szczegół: redakto­
rem tygodnika „Literary Digest" 
Jest jakoby ideowy „suchy", niema 
wlec powodów do podejrzewania 
go o chęć wpływania na opinie w 
kierunku zniesienia orohibicii 

lądu warte są, aby podwyższyć 
ceny biletów. 

Po kwadransie lodowatej ciszy, 
w czasie której krople potu uper-
lily mi czoło, wybuchnęły, nagle. 
szalony śmiech i grzmoty oklas­
ków. Lody zostały przełamane. 
New York mnie „adoptował". 

Od tej chwili zdobyłem pogląd 
filozoficzny, polegający na tern, że 
każdy naród ma swój sposób rea­
gowania na komizm. 

SPOTKANIE Z CHARLIEM 
Opowiem teraz o spotkaniu tno-

jem z Charlie Chaplinem, gdyż jest 
to jeden z rzadkich momentów 
szczęścia w niojem życiu. 

Charlie, wracając z Algieru, za­
trzymał się w Marsylii, specjalnie 
po to, by zobaczyć mój występ w 
cyrku. I)o tej pory nie spotkaliśmy 
się jeszcze nigdy. Podziwiałem, 0-
czywiśeic, je.no filmy I sądzę, że i 
on widział mój obraz, ale to i 

wszystko. 
Przeszedł mnie, więc dreszcz 

niepokoju owego wieczora, kiedy 
zawiadomiono • mnie, że Charlie 
będzie patrzył na mój numer. Wy­
konałem go, jak zawsze, ani lepiej, 
ani gorzej. 

Byłem już w garderobie, za­
jęty zmywaniem szminki, gdy 
nagle, otworzyły sie drzwi 1 
wszedł mały człowieczek w mary 
narsklej czapeczce. 

— „Óld boy", pan był „merve!1-
tous"... 

To był on. Wstałem. Uścisnęliś­
my sobie dłonie bardzo mocno. 
Chaplin wolał z zapałem do stoją­
cych w drzwiach towarzyszących 
mu panów: 

— Kolega... wielki artysta... Jak 
Ja... 

Dziwnie było mi patrzeć na 
Chaplina o gładko wygolone! twa­
rzy i siwych włosach, I sądzę, że 

N a r z e c z e n i - lotnicy 

Jego taksamo zdumiewały moje 
okulary w rogowej oprawie, moja 
popielata marynarka i mój sza­
cowny wygląd. 

W towarzystwie kilku przyjaciół 
udaliśmy sie do malej restauracji. 
Kazałem mu podać prawdziwą 
„boulllabaisse", on opowiadał ml 
Algierze, Mówiliśmy też o sztuce. 
Pojął mnie doskonale, gdy mu wy­
jaśniłem, że poto, by zmienić ro­
dzaj mego „numeru" musiałbym 
zacząć od początu moje życie. I on 
jest zwolennikiem wierności w 
sztuce. 

Ody nastrój się rozgrzał, Charlie 
poprosił o bambusową laseczkę 1 
stary melon I pokazał kilka rwych 
słynnych póz. Oczywiście, I Ja po­
pisałem się, czem umiałem. Wido­
wisko to musiało być dobre, Jeden 
z naszych przyjaciół zawołał: 

— Ależ,"na miłość Boską, cze­
mu to nie gracie 

razem w laklmś lllmle? 
— Zdaje mi się, — odparłem na-

pół serjo. napól ze śmiechem — 
że byłoby to już zbyt wiele. 

W oczach Chaplina wyczytałem 
potwierdzenie. 

GROCK I JEGO MATKA 
To spotkanie było dla mnie 

szczęśliwem zdarzeniem. Naogół, 
chwile szczęśliwe zawdzięczam od 
wledzlnom, które składam we Wio 
szech mej poczciwej starej matce. 

Wtedy zapominaim. że światem 
wstrząsają straszliwe zdarzenia, 
że wybitni ludzie grają -rolę błaz­
nów, a błazny muszą często naśla­
dować proroków; zapominam 
wszystko, moje znużenie, moje ra­
dości, smutki i powodzenia. Nic dla 
mnie nie Istnieje, prócz morza, nie­
ba, słońca i tej drogi, wysadzanej 
platanami, po której przechadzam 
się z mamą. Oparta o moje ramię. 
opowiada mi swym drżącym gło­
sem, że siodłata kokoszka wysie-

Jak lui donosiliśmy, znana lolnlczka Amy Johnson zaręczyła się ze swym 
kolegą i rodakiem, lotnikiem Mollisonem. 

Co wróża gwiazdy na dzień 20 maja? 
Jest to dzień niepewny 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Imieniny Genowefy 
Brzydkie stówo w toaście 

Na sale sadowa dwaj mężczyźni 
wprowadzają dojętnia niewiastę, 

więcej niż dobrej tuszy. Leci im 
przez ręce. Na twarzy lei maluje 
eie straszne cierpienie. Mężczyźni 
*~ to syn i maż — nalczulszemi sło 
Svy starają sie dodać otuchy swej 
matce i żonie. 

— Oóranoszczak nłemożebnie u 
rnnie będzie przegrany. Cale lato u 
jiwietego Ducha przeleży, na cięż­
kie uszkodzenie ciała, żebym sie 
laik z tego miejsca nie ruszył, żeby 
mnie zera gliny do mamra zabrać 
mieli! 
; — Syrne mój! — przerwała przy 
elege swego pierworodnego nie­
szczęsna matka, zatykając mu usta 
Eidłoma. Nie mów takich rzeczy 1 to 
Ra przykre dla mojego złamanego 

Sica. 
Oóranoszczak zawsze cl 

mordę zblle na ncrlowo. 
drie I jak będzie chciał. Parnle-
im u ciotki Wincentowei na Smo­

czej, Jednem gruntem bykiem w ie-
ładek pod stół cie wrzucił jak peta 
ka. 

Młodzieniec na wspomnienie swej 
hańby zakrył twarz rękoma i szep 

iĆTMamiisiu. po dwóch butełkach 

Eylem bez zagrychy. 
— Nie kłam rrónogie oochneleś. 
— Nie mecz dziecka. Minoea sie 

Ie lkav — robak, nitka nie prze­
kąska — wtrącił swe zdanie mai 
zrozpaczonej kobiety. A Górano-
Kzczak swojem porządkiem 
I- Ikrę mai 

Publiczność rozsunęła sie ze 
Współczuciem 1 szacunkiem daiac 
ttboląłei rodzinie trzv mleisca w 
pierwszym rzędzie. 

Rozlega sie dzwonek wychodzi 
Bad. 

— Sprawa z oskarżenia Konstan 
'lewo Góranowskieeo o oobiołe Ge­
nowefy, Franciszka i Antoniego Ko 
żerów. 

Przed stół sędziowski wychodzi 
elegancki, atletycznej budowy pan 
w czerwonych kamaszach I gianso 
yanych rękawiczkach. . W^reko 

i Iriyina metan, którym odpędu od 

czasu do czasu siadająca mu na no 
sie muchę. 

Z drugiej strony grupule sle 
tragiczna rodzina. 

— I za cóż to oskarżony was no 
bił? — pyta sędzia. 

— Właśnie panie sędzio, za co? 
za co? sie pytamy. Nre dosvć ie 
mnie matce dzieciom naobliżał lak 
ostatniej taktem słowem, że pan se 
dzia by sie zaczerwienił, łak mało­
letni dzieciak, leszcze mnie męża i 
syna na zdrowńi uszkodził. 

- A cóż to było za obelżywe 
słowo? 

— Nie powiem proszę wysokie­
go sadu, za żadne pieniądze. To 
byli moje imieniny na święte Geno 
wefe, Zaprosiło sle sporo gości, cła 
sto nawet wlekłam. A ciasto u 
Erom spada z jasnego nieba: nasz ko­
ninie trzeba panu sędziemu wie­
dzieć, az nrzemawia. bo btere 14 
Jaj na dwa kila maki, rodzynków 
ćwierć... 

— Mniejsza o to. proszę mówić 
o zajściu. 

— Tyi mowie, Miedzy gości 
wtranzoW sie na waleta nie zaoro 
szony ten właśnie ów pan. zrobił 
trzy kieliszki i dawai mowę gada-
na wyszczególniać. I na mnie pa­
nie. sędzio na mnie za moie serce. 
za ciasto, za żarcie, za nogi z oc­
tem powiedział... sonę... sole... 

sotelizantka. 
Jak mój ma sie rozumieć mai to n-
słyszał, krew go mało nie zalała i 
rzucił w łobuza butelka kwasu. 

Pan Góranowski zamiast kobietę 
za przykrość przeprosić wszyst-
ktem nam dał wycisk, że nołowa 
gości dorożkami na Leszno do Po­
gotowia musiała jechać. 

Sędzia zważywszy, że o. Góra­
nowski został napadnięty podczas 
wygłaszania toasłu. w którym o-
becra nie wiadomo dlaczeso dopa­
trzyli sie obrazy pani domu — wy­
dał wyrok umewmmaiacy. 

Mai i syn wynieśli omdlała p. 
Genowefę z sali wołaiac „niema 
sprawiedliwości dła biedne*© naro 
dp.bobuz me^atkje obrazi i wolny 
id^dfcjjjomjj, 

Aktywność, nich 
liwość, chęć no­
wych poczynań, 
zmlam, zaintereso­
wanie sportem, wy­
cieczkami, podróżą 
ml — to charakte­
rystyczne nastroje 

dnia dzisiejszego. . 1 
Wczesne godziny ranne przyniosą pe 

wne napięcie I nie nadają się do sto­
sunków z osobami wytel stolaceml I 
przełożonymi. 

Ranek dzisiejszy moie nam przy­
nieść objawy arogancji, zarozumiałości.) 
utratę respektu lub autorytetu. 

W miarę podnoszenia się stonca nad 
horyzontem — sytuacja zacznie ulegać 
poprawie,.a później, t. I. w godzinach 
południowych będzie się przedstawiać 
zupełnie dodatnio. Południe dzisiejsze 
moie nam przynieść powodzenie w 
sprawach, dotyczących sztoki i miło­
ści. a takie w interesach handlowych, 

w zakładaniu nowych przedsiębiorstw, 
ie zolatwlunlu spraw sadowych I urzę­
dowych. 

Kolo godz. 15-el dodatnie w-plywy 
harmonizujące I ustalające obiecują nam 
powodzenie we współdziałaniu z inny 
mi. poparcie osób starszych I mogą 
tram dać niezłe rezultaty w sprawach 
dotyczących ziemi, rolnictwa, kopalń I 
garbarstwa. 

Naleiy jednak zachować również pe­
wną ostrożność, gdyi godz. 16-ta może 
nam Już przynieść zawody, rozczarowa­
nia. podstępy, i po godz. lS-eJ moill. 
w« również nieoczekiwane niepokoje. 

Dopiero koło godz- 21-ej zaznaczy 
się zmiana na lepsze połączona z do-
brym humorem I zainteresowaniami ar-
tystycznemi. 

Dziecko dztt urodzone — poważne, 
myślące, uduchowione — będile zwo­
lennikiem ideałów i okaże zdolności or-
ganlzacyjra- /. S. 0. 

Radio warszawskie 
WARSZAWA. Długość fali 1411,8 m. 
I1.5S: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
• 12.10: Płyty. 

14.45: Płyty. 
15.25: Odczyt „Anioł w poezji pol­

skiej". 15.50: Płyty. 
16.4C: Odczyt „Życie w morku". 16.40 

Płyty. 16.55: Lekcja Języka angtelsskle 
go. { • 

1.10: Odclyt „Polityka Rosji na Dale 
kim Wschodzie". 17.35: Koncert w wyk. 
ork. mandolmlstów. 

19.15: Przegląd rolniczej prasy za< 
granicznej. 19.3: Płyty. 

20.00: Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii 
warsz. W przerwie felieton „Józef 
Weyssenhoff". 

22.50: Muzyka taneczna 

Na g r a n c i e Dorozumienia 

Charlie Chapllt\ 

działa kurczątka, ie ogrodnik na­
rzeka na popsuta pompę, źe są­
siadka pani X zgubiła swój kasztni 
rowy szal i że Jest w rozpaczy. Siu 
cham, potrząsam' głową 1 pytam: 
„Czy to możilwe?" — a żwk skrty 
pi pod naszeml spokojnemi kroka' 
mi. 

Depesza z przekręconym adresem,,. 
Obława na przemytników alkoholu 

W pobliżu Libanu, na wybrzeżu es-
tonsklem strai pograniczna schwyciła 
okręt przemytników „Agu", na któ­
rym znaleziono 2.S60 litrów spirytusu. 

Okoliczności owego niezwykłego „na­
krycia" kontrabandy, opartej na czy­
stym przypadku, są doprawdy godne 
romansu kryminalnego. 

Było to tak. Olówna kwatera prze­
mytników alkoholu v Rewłu umówiła 
się ze swymi agentami w Ubawie, ie 
zawiadomi Ich depeszą o dniu 1 zodzi-
nle przybycia „Api", by statek zo­
stał odpowiednio przyjęty. 

Depesze taką wysłano. Brzmiała 
ona: „Towar będzie na miejscu w mo­
rzu..." tu następowała data I godzina, 

Adres depeszy został przekręcony 
na poczcie I telegram dostał się w rę 

ce Jakiegoś postronnego człowieka, 
Ten, widząc, ie to się Jego nit tyczy, 
bo nlkoio nie znał w Rewlu, odniósł 
depeszę na policję. 

Tu zorientowano tlę szybko, 6 os 
Idzie, I na morze wyruszył w'ozniczo 
nej godzinie okręt ceiny. 

Była gęsta mgła. Okręt celników 
zaczął sygnalizować, a przemytnicy, 
przekonani, ie to Ich agenci, odpowie­
dzieli sygnałami. Przywódca prze* 
mytnlków kapitan „Agu" Lkigwlat, 
wcląi w najlepszej wierze przybił da 
okrętu straiy celnej 1 wciągnął celni-
ków na pokład „Agu". 

Przemytnikom założono błyskawicz­
nie kajdany | „Agu" odstawiono do pot 
tu LI baw y. 

Dzieci ma\stru\ą 
Ciekawy charakter sowieckiej szkoły-fabryki 

W czasie Żelonych Świąt odbyła się w Belgradzie doroczna konlerencja mi­
nistrów spraw lagranicznych państw należących do małe) Enlen' - Na zdjęciu 
siedzą od lewej. min. Benesz (Czechosłowacja), min. Ohika (Rumunia) 1 min. 

aMariniowiCł (JugoeUwlal, — 

W berlińskiej dziewicy Tempel-
Iiof, niedaleko lotniska, stoi okaza­
ły gmach, nad którego wejściem 
widnieje napis: „Sowiecka szkoła 
pracy". Już zewnętrzym swym 
wyglądem szkoła ta różni sie 
znacznie od szkół niemieckich. Bu­
dowa długa, w stylu nowoczes­
nym, szkli sie zdaleka sweml ogrom 
nenii szybami. Jak budynek fab­
ryczny albo laboratorium. Jest to 
Istotnie fabryka, w której dzieci 
berlińskiej kolonii sowieckiej 

przerabiane sa 
na świadomych obywateli „samo­
dzierżawia proletariatu". 

Ta sowiecka kolonia w Berlinie, 
złożona z samych funkcjonarjuszów 
rządowych, musi być dość liczna, 
skoro do szkoły posyła aż 160 dzie 
cl, które z dalszych okolic miasta 
dowożone sa rano samochodami I 
w ten sam sposób odwożone wie­
czorami do domu. Szkoła ta bo­
wiem. finansowana przez rząd so­
wiecki, zatrudnia dzieci 

przez dzień cały, 
dając hn prócz nauki i zabawy rów 
nież posiłki. Aby tyiko stykały się 
iak najmniej ze „zgniłą cywiliza­
cja" zachodu. 

Językiem wykładowym w tej 
szkole, jest oczywiście rosyjski, a 
właściwie „noworosyjskl, taki jakim 
mówią nowi ludzie w Rosji sowiec 
kiej. Charakterystyczne jednak 
jest, ze wielką wagę przywiązuje 
sie do języka niemieckiego, który 
utrzymany jest niemal na tym sa­
mym poziomie, co rosyjski. Dzieci 
władają nim doskonale i prawie 
De,z„cudzozierrrskiego akcentu. 

W szkole sowieckiej, z której 
dumni są nietylko nauczyciele, ale 
może w większym stopniu Jeszcze 
uczniowie, dzieci kształcą sie na 
prawdziwych, sowieckich robotni­
ków. Jak z każdą rosyjską szkoła, 
tak z tą połączona Jest prawdziwa 
fabryka. W Berlinie są to 

miniaturowe warsztaty, 
jednak we wszystko, I pracy reemęf 

czego potrzebuje fabryka prawdzi­
wa, Jak obrabiarki, tokarnie do 
drzewa 1 metalu, transmisje,, 
sztance 1 t. p. 

Naprzeciw klas leżą hale fa­
bryczne. w których wytwarza siej 
wszystko, czego szkoła potrze­
buje. Z duma pokazują uczniowie 
50 krzeseł, wyprodukowanych: 
przez samych uczniów dla potrzeb 
szkoły. Na czele fabryki stoi wy­
kwalifikowany Inżynier. 

Prócz wyrobów stolarskich na­
wet 1>ardzo precyzyjnie wykona­
nych, wytwarza sle tu śruby, na­
czynia gliniane I ceramikę, narzę­
dzia drewniane I metalowe. Wro­
dzony pęd dzieci do majstrowania 
I produktywnej ruchliwości Jest to 
po mistrzowsku wyzyskany. 

Mimo fabrycznego charakteru 
pracy, nie zaniedbuje się 

Indywidualności ucznia. 
Przeciwnie, każdy wytworzony! 

przedmiot nosi na sobie kartkę t 
nazwiskiem wytwórcy. Czasem 
nazwisk.tych jest więcej, Jeżełł 
praca wykonana była wspólnie. 

Ze szkołą połączone jest przed­
szkole, do którego uczęszczają na­
wet zupełnie małe dzieci, od trze­
ciego roku życia. I one Już coś „fa­
brykują" przy swych małych stojt-
kach, I one już są „robotnikami". 

Element twórczy pracy ręcznej 
już l w szkołach zachodnio-europej 
skich jest wyzyskany dla celów pe 
dagogicznych. Wszak I w większos 
ci naszych szkół istnieją rolne 
warsztaty l laboratoria. Różn 
jednak jest zasadnicza. Nasza mło*' 
dzież szkół średnich uczy się, 
aby nie być zmuszoną pracować 

fizycznie. 
Szkoła sowiecka, o rym samym 

mniej więcej progTanrle, wychowu 
je właśnie robotników, ale robot­
ników wykształconych, którynt 
wiadomości z chemji, fizykU litera­
tury l historii nie przeszkadzają w 

http://je.no

